Szkolni bohaterowie meczu Polska-Portugalia

Wybrańcy pośród uczniów naszej szkoły mieli niezwykłą okazję, która zdarza się raz w życiu, wyprowadzenia piłkarzy i flagi w meczu Polska-Portugalia inaugurującym otwarcie Stadionu Narodowego w Warszawie, a byli to:

· Dominik Faltyn kl. 1b, 

· Patryk Cedzidło kl. 2b

· Julia Jasińska kl. 2b, 

· Kacper Ochman kl. 3b, 

· Jacek Tokarczyk kl. 3b, 

· Karolina Wąchała kl.3b,

· Bartłomiej Żak kl. 3b, 

· Cezary Paszkowski kl. 4a, 
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Przeprowadziliśmy z nimi wywiad na temat wrażeń towarzyszących temu wydarzeniu. Dowiedzieliśmy się, że wszyscy szczęśliwcy uczęszczają na treningi piłkarskie do pana Janusza Piotrowskiego, z którym również przeprowadziliśmy wywiad:
Jak długo zajmuje się pan sportem?

Sportem zajmuje się właściwie od 7. roku życia.
To długo. A jak pan zaczął?

Tak jak tutaj dzieci zaczynały, tylko, że ja jestem z Krakowa, więc zacząłem trenować w Wiśle Kraków potem trenowałem w Wawelu Kraków. Życiorys piłkarski mam, ale potem kontuzje zmusiły mnie do wycofania się z piłki, zająłem się trenerką, trenowałem drużyny. 
Jakie to były drużyny?

Na początku prowadziłem Gorce, trenowałem dziecięce drużyny w Kamienicy. Ostatnie siedem lat pracowałem w Dunajcu Nowy Sącz, tam zajmowałem się zajęciami z dziećmi ze szkółki piłkarskiej.
Ile osób uczęszcza na pańskie zajęcia?

Około pięćdziesięciu dzieciaków. Trzy grupy wiekowe: od zerówki do drugiej klasy, od trzeciej do czwartej, od piątej do szóstej. 

A skąd są te dzieci?

Różnie. Najwięcej z: Kamienicy, Zalesia, Dolnej Kamienicy, Zabrzeży, Łącka, Tylmanowej i ze Szczawy. 

A jak się to udało: wyjazd na mecz i to, że dzieci mogły wyprowadzać drużynę oraz flagę Portugali?

Myślę, że to są lata naszej pracy w piłce nożnej. To trwa już 20 lat. Corocznie organizuję Turnieje ogólnopolskie pod patronatem PZPN, na które przyjeżdżają ich działacze, którzy widzieli nasze zaangażowanie i w nagrodę nas tam zaprosili. 

Nie pierwszy raz to robimy, już dwa razy wyprowadzaliśmy flagę i reprezentację kobiet, w piłce nożnej w Nowym Sączu. Ostatnio w tamtym roku w meczu z Grecją. 

A jak dzieci poradziły sobie  ze stresem podczas meczu w Warszawie?
Dzieci od samego początku były bardzo przejęte, najgorzej było, kiedy piłkarze wyszli, wtedy były bardzo zestresowane. Oprócz tego wyszły dwie maskotki. Jedna nasza zawodniczka tak się przestraszyła, że zaczęła płakać, musieliśmy wszystkich pocieszać, bo im nogi drżały z emocji. Ale to była niesamowita przygoda i przeżycie. Pierwszy wszedł PEPE, głaskał wszystkie dzieci po głowach. Dalej Ronaldo zrobił to samo. Wszyscy uśmiechali się do tych dzieci, więc były rozluźnione i podeszły do tego normalnie. Wyjść przed publiczność, gdzie jest 60 tys. osób jest to niezwykłe przeżycie. 

Czy pan też to przeżywał?

Oczywiście, każdemu zależy na tym, żeby to wszystko ładnie wypadło, żeby dzieci elegancko szły, żeby się nie pomyliły. Wyjście przed meczem, wyprowadzanie flagi długo ćwiczyliśmy i wszystko wyszło. Ci, co oglądali ten mecz w telewizji mówili, że wszystko jest tak jak powinno być. Miło to wspominamy. 

Dziękuję za wywiad.

Oto wywiad z naszymi małymi piłkarzami:
Jak wyglądał dzień meczu?

Było ładnie, wyjechaliśmy o  9 rano z Kamienicy, jechaliśmy 7 godzin dotarliśmy na miejsce o godzinie 18.00 i wtedy czekaliśmy jak nas wpuszczą na stadion. 
Ilu was jechało?

15 osób: 11 wyprowadzało piłkarzy, a 4 niosło flagę.

 Co dalej?

Na miejscu weszliśmy do szatni, gdzie czekaliśmy 2 godziny, przebieraliśmy się w barwy narodowe Portugali. Wreszcie ustawiliśmy się do wyjścia z flagą, która poprzedzała piłkarzy. 15 minut byliśmy na boisku, a nigdy tego nie zapomnimy.
Stanęliśmy na stadionie przed piłkarzami, najpierw odśpiewano hymn Portugali a następnie Polski, piłkarze obydwu drużyn przywitali się ze sobą, a następnie my podaliśmy im piłki do które zostały przez nich wykopane na szczęście w stronę trybun dla kibiców. Opuściliśmy murawę, przebraliśmy się i poszliśmy na trybuny, aby stamtąd obserwować mecz w sektorze B14.
Czy każde dziecko niosło piłkę?

Tylko Ci co wyprowadzali piłkarzy na stadion. I później zawodnicy wykopywali je do publiczności. Ten, kto złapał ma ją teraz na pamiątkę.

Jakie wrażenie wywarł na was stadion?

Stadion jest bardzo duży i było na nim zimno, okrągły, biało-czerwony, pełen światła. Wrażenia niezapomniane, stadion jest ogromny, wydawało się nam, ze parzy na nas cały świat.
A czy wy macie jakieś pamiątki z meczu, np. stroje, w których występowaliście?
Niestety nie. Musieliśmy oddać stroje, zostały nam tylko getry i koszulki.

Czy chcielibyście się jeszcze raz znaleźć na tym stadionie?

Tak! Tak, bo fajnie było.

 Wspominają: Dominik Faltyn kl. 1b, Patryk Cedzidło kl., 2bJulia Jasińska kl. 2b, Kacper Ochman kl. 3b, Jacek Tokarczyk kl. 3b, Karolina Wąchała kl.3b,Bartłomiej Żak, kl. 3b, Cezary Paszkowski kl. 4a, 

Tekst zredagowała Anna Rusnarczyk kl. 6a;  wywiad przeprowadził Mateusz Więcławek kl. 6b oraz Alicja Sopata kl. 6a. A-MJ
